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Otrzymujemy list nastepujący: 

3 Zapuwiedź „naczuych trausporiów zboża ru” 
© muńskiego, tak bujnie w swvim czasie obiecy- 
Wadego przez b. Miuistra Aprowizacji, ożywiła 
j Qoprawda nadzieje nękanej głodem ludności 
kiaju, lecz pozuteiu nuych bodaj rezultatów n e 
h miała. Jak widać z poniższego spiawuzdania 
m wyprawy po one „zlote runo” ruiiuńskie, na- 
bycie tego, co u nas wyobrażano uader prosto: 
„przy jechuć, zabrać į wrócić”, należy bodaj do 


r aa 


, 
ATU bohaterskich. 


Uw ględniając niezmiernie trndną sytua- 
cję kolejarzy, M.nisterjium Aprowizacji prey- 
dzielilo Związkowi Okręgowemu Prac, Kol. 
Pyr. Warszawskiej 70 wagouów zbuża z tem 
że zboże to wiuno być wywiezione własuym, 
= gpecjalnie na len cel uruchomionym pociągiem, 
T. ý bla ścisłości nadimieniainy, że zboże mialo 

pochoazić z zakupów, poczynionych przez P.U. 

ŁAJŁ.P. Skoro tylko powyższa decyzja żosla- 

łu żakomumkowana Związkowi, zajęliśmy się 

4 talą euciyją stormowaniem pociągu i już w 

du. 7 stycziua b. r. pelny skiad (3U wag. kry- 

tych, parowoóż i 2 węglarki z 3U tou węgla, prey- 
grew parowóz slol ua parze į zużywa dzieulić 
(0 pud. węglu) wyszedł z Warszawy wdwu 15 

Sy cznia przybył do rumuńskiej granicy, Stacja 
~. dutowo, 1 od tego czasu rozpoczęły się pereg"y- 
üacje, zaiste dy Dantego wędrówki po piekle 
podobue. W Czerniowcach up. otrzymaliśmy 
w chaiukierze przewoduika  przedsiawicieja 
balkanskiego kousurcjum (uazwisko ubojętue), 
ktory pojechał 2 nam dv Berladt i ulolui Się, 
Zjawiwszy się dupiero 17-gu. Zapylauy, kiedy 
powąg będzie lauuwauy, uupowiedział, że sta 
rosta oluęgu na wywóz nie puzwala. luterpe- 
lowany dustuwca Abrumowicz wyjaśnił, że sta- 
fosta żąda przy wiezżiewiią pociągu soli į drze- 
wa, a wiedy pozwoli ua wywóz zbużą. Uczy- 
wiście żądanie to uie mogło być speluiune, wu- 
bec braku peinumocuciw w tym względzie. W 
ostaleczności zwróciliśmy się do Miuisterjuw 
dprowizucji w Bukareszcie, kumuuisując żda- 
wie slarusiy. Miuisterjum dłuskawieę kazały slut 
b czesać. Stulisiny teuy i czekaliśmy, letz po 
kilku duiach znów źwióciliśmy się do owegó: 
wszechjjocuego zieślą, dustawey Abramowi- 
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_Warszawa, Poniedziałek 7 Lutego 1921 roku: 
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E . R AMEEN Leg LeS 
A aominisiracja LZY nunua od LU GO -ej bez przerwy. 


noin ramońgkia p. Olwinskiepo. 


cza, zwracając uwagę na niepomierne koszty, 
wywułaie tak dlugim postojem, P. Abramo- 
wicz łaskaw:e orzekł, że „Polska za wszystko 


F 
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zapiaci*, i dodal, że powinuiśmy brać zbuże ta-. 


kie, jakie nam dają i kiedy je dają, beż roz 
mów. Przypadkowo od naszych kolejarzy dur 
wiedziałem się, że w Ukręgu Berladskim stoi 6 
pociągów od 1 stycznia, sam widziałem polnię- 
dzy beriadtem i lekucją pociąg, który siał ż2 
dni i w ciągu tegu czasu uikt się nię zaintere- 
suwaii, dluczegu pociąg stoi, W czasie tych kil- 
kunastu diu przyliuusowej bezczy nuości jeździ: 
lem do Czerniowiec i Niepukułowić i tam vada- 
lew stan, w jakim znajdują się transporty zb» 
żu do Pulski, Siwierdz.lem, że up. w Niepoko- 
towcach stał pociąg 8 dui, zuiaduwany jęczmie 
niem dla Związku Ceulraiiego Spółdzielni Ko- 
lejowych, Pociągu tego nie wysyłano dalej, 
guyż me byly uregulowane koszta tuansporlu. 
Wskutek tegu zalizyiiuno 7 pociągów P.U.Z.A, 
P.P, Wogóle zaś po stacjach było rozrzuco- 
uych 25 pociągów, które sobie uajspokojniej 
staly i absolulinie uikt się nimi nie inteyesowu!, 
gdzie się zuajdują i dlaczego zalrzyniane, Po- 
ciągi te nie mają ani naszych kouwojującycn, 


. au upoważuionych odbiorców i przeto zboże 


ładują w najgorszym gatunku į zgniłe, tylko, że 
„oczywiście Polska za wszystko zaplaci, 


Jeżeli teraz weźmiemy pod Uwagę; że do 
Rumuuji uruchoiiiwie są uasze specjalue pu“ 
ciągi, w składzie wyżej podauym plus 16 ludzi 
obsiugi, dojdziemy do przesywania, że Polska 
rzeczywiście placi ża wszystko, nawet za tw, 
czego nie otrzymuje, l to wszysiky wskutek 
Jakieguś kaiygodnego niedbulsiwa, za które 
przecież, wedle zwyklego ludzkiego rozujnuwa. 
wa, Wuni powitiiby ponjeść karę i to surową. 
A reżulialy: jeden poc.ąg zgnilego zboża, zwró- 


- ony, gdyż nie nadawal się do użytku, 


Może teu b. smutny obrazek zbudzi jednak 
osław.oie już nasze urzędy Z martwoty i zmusi 
je du jakie takiej piaty, a przedewszystkieln 


do Die „uwidUWiiia giva pubiiczuegu; wech 
Je tuun do Zasianuwienia, przecież dyskiedy- 
luj « sakę. luk, że nawet żydowscy dosiawcy 


tuo. „uscy pyawalują ją sobie lekceważyć, 


Lloyd George o konferencji paryskiej 


| Londyń, 5 lutego. 
(PAT.). Havas. Lloyd Uuevige, Wyglaszą- 
jąc mowę w Bięminguaiu z okacji oliarowa- 
Bia mu ubywaleisiwa iolioruwEgu lego Mia- 
sia, dai obraz prae koniereucji w Paryżu, w 
ktorej rezuliacie sprzymierzeńcy przy ZE, 
pgoazie wzajemnej ziedusowaji Weiką macn- 
-Bẹ unliiarycmu uiemieckieguy do poziomu ar 
miji stuiysęczuej, uraz ua kiórej dyskutowali 
wiem, ile Nieiicy beda musiaiy zapłacić 3przy” 
Mmierwiyw, jako odszkoduwanie, Premjer au- 
dai uasiępiie, że handel nie podniesie się, d0 
poki wie uasiąpi przywrócenie warunków TÓW- 
Bowagi w Eurupie środkowej, nievdzowuym 
zaś wuruukiem iego jest poszanowanie trak” 
łuiów. Mozpoczęliśwy wojnę — powiedział 
© Lluyd Geurge — ua suuiek pogwalłcenia wak- 
tuiu, gwarauiującego ueuiralność Beigjiz pu” 
gdobuie i obecuie jesteśmy ziecydówawi ccu- 
wać Lad ścisłem wypełnieniem traktatu. 
pierwszym warunkiem pokoju jest, aby uie- 
miecha machine militarystyczna została zdruz- 
polaua, bez Miożuości ponownej naprawy: 
hueucy muszą, przestrzęgać warunków pozdro» 


| 


l 


jenia. Francja, przerażająco zniszczona, ma 
prawo uważać, że me muze się więtej wysta- 
wiać ua uiebezpieczeństwo powtórzenia się 
pouubuych wypauków, W sprawie odszkudu- 
wań przedstawiliśmy Niemcom w ostatuiu ty- 
godniu naszą Wspóluą notę, w kiórej przy u- 
stalaniu wysukości odszkodowania, pa orgie 
na uwadze slao ekonumiczny Niemiecsi ich 
Zdolność płaluiczą. Ustalone przez uds pierw- 
sze raty rocznie są stosulikowu niskie, ponie- 
waż zdawaliśmy sub.e z tego sprawę, że Niew- 
cy muszą jeszcze chwilowo walczyć z dużeui 
trudnościzini na skuiek utraty poważnych źró- 
del bogactwa, jednakże naród niemiecki, inte- 
ligentuy i pracowity, wkrótce odzyska znowu 
dobrobyt, o ile będzie myślał wyłącznie o po- 
koju. Pounmo oświadczeń p. Sunulisa, tW:er- 
dzę, że Niemcy mogą zapłacić, jeżeli tylko ze- 
chcą. Z całym szącuukiem doradzam p. Simon- 
suwi, aby przyjął nasze uchwaly paryskie, Z 
punktu Widzenia prawnego Niemcy muszą po- 
nieść odpowiedzialność; brzemię zaś, nałożo- 
ne na DIE, Die jest nadmiernie wielkie; ch „dzi 
tylko © io poprostu, aby robotnicy nieznieccy, 


AN 


którzy podtrzymywali woinę, przyczynili się 
obetuie do naprawy przyczynionych strat. Fy- 
łoby wszak niesiuszne, aby Francja, której ke- 
roizm Die do opisania, oraz przerażające slra- 
ty przechodzą wszelkie wyobrażenie, padaia 


pod bizewnieiiemi podaików, podczas gdy rów- | nania przyjętych <obuwiązań. 


Naczelnik Państwa w Paryżu. 


PRZYJĘCIE N. P. W RATUSZU. 
Paryż, 6 lulego. 

(PAT). (Havas). Po śniadaniu w Pałacu 
Elizejskim Marszaiek Piłsudski powrócił do 
Hotel Chilon o godz. 2-ej miu. 25, gdzie przy- 
jal grupć olicerow polskich. Następnie przy- 
jechał piezydeut Rzeczypospeliiej Millerand, 
wraz z którym udał się Marszalek Piłudski w 
otwartym powozie do ralusza, owacyjnie wila- 
uy po drodze przez zgrojiadzune tluiiy publice 
LoŚCI. 
(PAT). (Havas). O godz. 3-ej po południu 


( przyjęty żoslał Marszaiek Piłsudski w ratuszu 


Daaa 


w obecuości Levua Bourgeuis, Raoula Perel a, 
wszystkich ministrów, b. prezydentów Rzeczy- 
pospolilej, marszałków Joiicea, Fuch'a, Pe- 
tain'a, generaiów Weyganuda i Buat, admirała 
Graza i licznych oficerów wyższych Szarż, de“ 
putowanych, hr. Zumoyskiego, ezłouków posel- 
siwa polskiego, posła Panafieu, Sale ratusza 
wspaniale udekorowane, przyczem widniały 
kolory polskie i fraucuskie. Prezydent rady 
muuicypuluej Paryża Le Carbeiller, powitał Na- 
czelnika Państwa, jako głównego twórcę nie- 
podległości Polski, Francja, mówił Le Cor- 
beiller, zawsze przechowywalła wiarę w odro- 
dzenie Polski į zawsze uważała za  bluźnier- 
stwo owe ponire słowa „linis Poloniae", Pol- 
ska jest już panowo gotowa nawiązać nić swo 
jej pełnej chwały przeszlości. Prefekt depar- 
tamenłu Sekwany w swej mowie powitalnej 
mówił o życiu Piłsudskiego, przyczem powie- 
dział, że dla wszystkich Polaków jest on wcie- 


‘leniem idei Ojczyzny, oraz że potrafil on, pod: 


czas najazdu bolszewickiego wydobyć z narodu 
maximum energii. Zakończył swą mowę, przy- 
łączając się do boldu, oddanegu marszałkowi w 
Rek A . : 

imieniu Ś. p. brata marszalka, Bronisława Pil- 


.sudskiego, który po 20 laiach wyguania na 


Syberji przybył dokonać żywota w. Paryżu. 


MOWA: NACZELNIKA PAŃSTWA. 

> Paryż, 6 lulego. 

(E. E.). Na przyjęciu w ratuszu paryskim 
Naczeluika Pańsiwa przywilali: prezes rady 
miejskiej Levorbeiller i prelekt departamentu 
Schwaiy Aulieraud. Naczelnik Państwa od- 
powiedział-na muwy w uasiępujących siuwath: 

Głęboko poruszyły mnie piękne slowa, jä- 
kie przed chwilą usiyszalem, Dulecą oue dale- 
ko poza tę salę i we wszysik ch sercach pol- 
skich obudzą giębokie wspomnienie min:onych 
u.eszczęść, sluszuą dumę z nadziei, klóre stały 
się nareszcie rzeczywistością, Oraz z Wspiiu.a- 
łych obietnice na przyszłość pełuą spokoju i 
twórczej pracy. A tej przysziości najpewniej- 


szym zakładem jest wiekowa przyjaźń Fran- 


cji z Polską. 

W pierwszych słowach przypomniał Pan, 
Panie Prezydencie rady miasta Paryża, że w 
najbardz.ej ponurych chwilach naszych dzie- 
jów miasto Paryż było azylem, w kiórym wy- 
guańcy polscy z calą pewuością zuajduwali za“ 
wsze braterskie przyjęcie. A znajduwali też 
serca zawsze gotowe ich zrozuiuec, serca, któ- 
re nakouiec sprawę przyjacół Francji czyniły 
sprawą swoją. Było to cuś więcej, niż gościn- 
ność. Było to przeniknięcie się wzajemne w 
giębokiej wierze i w nadziei. I tak powstała 
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| czy Paryż z Polską. Uczucie to jest najlepszym © 
| symbolem nierozerwalnej przyjażni, jaka jæ 


Wszystkie ogioszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism.) — p. 
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nocześnie Niemcy uchylałyby się od wykona- 
nia swych zobowiązań. O ileby Niemcy miały 
Jak.eś propozycje ze swej struny, to mogą owe 
być zbadane przez aas lojalnie, o ile stanowią 
szczery wysiiek w kieruzku isloliego wyko 
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więź nierozerwalna, łącząca na zawsze Polskę 
z krancją. A K 
Ale Paryż ma też inny tytuł do wdzięczn= 
ści naszej. Wówczas, gdy wszelki objaw życią 
narodowego był na ziemi ojszysiej uaszej -sye 
siematycznie dławiony, wówczas to Polacy mor. 
gli byli utworzyć w Paryżu plumienny ośrodek 
palrjolyzmu. Ośrodek, klórego przez usia 
ich poetów. uczonych į arlystów tryskały siły 
ożywcze, aby braca nasi mieli skąd czerpać 
nięsiwo i otuchę, 1 olo dlaczego kult Paryżá . 
tak glęboko zapadł w dusze polskie, 04 
To też jakiż lęk budziły w Polsce nowe 
niebezpieczeństwa, ną jakie było narażone 
m:asio wasze, gdy zigrwził mu nieprzyjaciel, 
na którego zama.hy tak długu było wystawio- 
ne! I z jaką glęboką radością przyjęła Polska 
rożwian.e się niebezpieczeńsiwa, klóre zostało 
oddulone od Paryżu przez niezłomae męstwo 
nueszkańców, dzieliość obruńców i genjusz 
przywódców armjił A gdy ostatnie Warszawą. 
Dzia wyslaWiula ua puuobue miebezpieczeń- 
siwo, naichnęła się przykładem Paryża i w 
wj trwałości włazuej, oraz w szlachetiej pomo- 
cy, z jaką pośpieszyła jej Francja, zualazła od- 
wagę, aby stawić opór i siłę, aby zwyciężyć. 
W tych wspanialych salach, kiórych wi- 
dok stawia mi przed oczy cały Paryż, spotyka 
mnie dzisiaj gorące przyjęcie, świadczące zuów 
o wiernych i serdecznych uczuciach Paryża 
względem Polski, W jej też im'eniu wyrażam 
Wami, Panowie, wdzięczność. Przypomniel śmy 
tutaj przyczyny głębokiego uczucia, jakie łą“ 
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dnoczy Polskę z calą Francją — przyjażni, sta- 
nowiącej najtrwalszy zakład szczęśca i po” „db 
myśluości dwóch tych krajów, a zarazem pr 
kojowej odbuduwy Europy. K: 
Paryż, 6 lutego. 
(E. E). Po ukończeniu wow, wygłosz- , 
nych w rałuSzu w Ssuli św. Jaua, ozdobionej 4 
orlem polskim, prezydeui rady miejskiej Le- 
corbeiller, Naczelnik Państwa, rada miasta i 
wszyscy obecni przeszli po wielkich schodach 
do sali arkadowej na 1 p'ęlrze, gdzie Naczel- | 
nik Państwa podpisal się w złolej księdza © 
Przy zastawionych stolach prezydent zady, 3. 
miejskiej m. Paryża Lecorbeilier wzniósł toast. 
następujący: 3 i Š 
Wios kielich na cześć Naczelnika Pań: p 
stwa Polskiego, który jest ży wem wcieleniem 4:39 
Polski bobaierskiej, Puiski bratniej. Wychy: * 
lam go za zdrowie płomiennego palrjoty, któ A 
ry nigdy nie przesłał pracować, walczyć i tiere, sa 
p.eć za wyzwolenie ojczyzny, dupóki była w $ 
kajdanach. Piję ua cześć wale'zuego żolnierza, - 
kióry zorganizował legjony polskie i tyle razy 
wiódł je do zwycięstwa. W noszę zdrowie wiels 
kiego męża stanu, który prowadzi swój kraj 
poprzez niebezpieczeństwa i przeszkody ną 
drogę prawa, cywilizacji i wolności, ręką zara- 
zem odważną i roziropną. Cześć Marszalkowi 
Piłsudskiemu. Niech żyje Pulskal GDW 
Naczelnik Pańsiwa odpowiedział w słow: 
następujące: l f $ 
„Dziękuję gorąco panu prezydentowi rady > 
miejskiej, jak również panu prefektowi depar „AE 


kie zostało zgotowane przez miasto Paryż. 
Wznoszę kielich za cześć miastą Paryża, dro- 
giego wszystkim sercom Polski, na cześć ogni- 
ska, z którego tryska świeżość i wielkość, na 
cześć miasta, w którem wcielił się genjusz 
m sb na cześć duchowej stolicy światal 
j Paryż, 6 lutg” 
(PAT). (Havas). Prezydent Rzeczypospoli- 
| gej Millerand i Pani -Millerand wydali w ści- 
slem kole śniadanie na cześć marszaika Piłsud- 
„ skiego. Obecni byli: prezydent ministrów 
AR: minister wojny Barthou. 


DEKLRACJA RZĄDÓW. 


i Paryż, 6 lutego. 
(PAT). (Havas). Z okazji podróży Naczel- 


= znały wspólność interesów, łączących oba za- 
" przyjaźnione kraje, przyczem zgodne są w 
stwierdzeniu woli skoordynowania swych wy- 
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- rozmowy z Leonem Bvuurgeois dał formalną J- 
- pietnicę ewakuacji Wilna przez generała Żeli- 


Paryż, 5 lutego. 
(tel. własny). 


DEN Państwa Piłsudskiego do Francji, rządy 
francuski i polski za wspólnem porozumieniem * 
- „uchwaliły uastępującą deklaracjó: 
_ stwa, jak również pokoju Europy, ponownie u- 
- siłków, a w tym celu utrzymywania najściślej- 
- szego kontaktu dla obrony swych najwyższych 
— interesów. 
_ ambasadorów Wielkiej Brytanii, Włoch i Japo- 
7 nii, zakomunikował im powyższą deklarację. 
risien*, Naczelnik Państwa Piłsudski podczas 
ges niezwłocznie po ustaleniu daty ple- 
_ biscytu oraz nadejściu 0 ri kon- 
; tygeniu wojsk, 
4 Dobre wrażenie wywarło oświadczenie 
| Piwek że będzie dążył do ewakuacji 
„Wilna, 
~ będą śię tyczy ly przedewszystkiem spraw gos- 
ku szczęśliwego dla Polski į Europy. 
Burcew) ogłasza artykuły podniecające, wo- 
tężną twierdzą idei zachodnich, ' sławetną baśz- 
katolicyzmu przeciw bolszewizmowi. 
| Francji, pokoju i pracy. Przyjęcie było eu- 
tuzjastyczne, bowiem wywody byly zgodne z 
wolą ludu. 
43 ai na przyjęciu Marszałka w Ratuszu. 
iego wrogo, prasa komunistyczna wprost iży, 
Wywra Z MINISTREM SAPIEHĄ. 
i ` Paryż, 6 lutego, 
PAT. (Havas). W interwiewie z przed- 
pieha, że Polska wchodzi w okres konsolidacji 
ewnęirznej, zabezpieczenia granic, utrzymy- 


| Rządy Francji i Polski, w jednakim stop” 
miu dbając o utrwalenie swego bezpieczeń- 
|. Prezydent ministrów, Briand, przyjmując 
waj EWAKUACJA WILNA. 
(PAT). (Havas), Jak donosi „Le Pelit Pa- 
Z, | „ Dobrze poinformowany „Petit Parisien“ 
zapewnia, że przyszłe konferencje z Sapiehą 
rezych 1/2 pewnością doprowadzą do wyni- 
| Prasa szowinistyczna z „Victoire“ (Hervé; 
ownicze, w których twierdzi, że Polska jest po- 
(Piłsudski przemawiał w Sorbonie o Polsce 
 ddomunistyczni radni miejscy byli nieobec- 
"Prasa socjalistyczna odnosi się do Piłsad- 
; Panl Louis pe w „Humanité“, że Polska 
Hieronimko, 
ialen „Iemps‘a"*oświadezył minister Sa- 
pokoju. Jej polityka zmierza do przebudowy 
ania dobrych stosunków z sąsiadami i współ- 
racy nad przywróceniem powszechnego, istot- 


Tristan i Izolda 
ji R. WAGNERA. 
m, najgłębszym arcypoematem mości, 
i ludzkość kiedykolwiek wydała“. Te słowa 
maczenia opowieści o pitino i Izoldz:e“ w 
ukladzie Józefa Bedier'a. 
3 -Trudno temu odmów'ć otosi — słowo 
w słowo,—gdy się tę cudownie napisaną opo- 
Ten sam nmieodparty; fascynujący urok 
_ musi wywrzeć na każdym dramat muzyczny 
-JA jednak pomi iędzy epopeja, — dziełem 
w głównej części Gottîrydą ze Strassburga— 
)wierzchownego, zewnętrznego wątku, nic 
ięcej n'e ma wspólnego. Są to kompozycje 
Źródła obu — są te same. Legenda o Tri- 
u legend Artusowych *) i jest prawdopo- 
mięty został przez rycerstwo germańskie; 
a, słynny poeta epiczny i Minnesiia- 
począ 
pigar epopei; epos zaś Golliry- 
ujął w swoje dłonie Wagner, przetopił w 
- 
CENAR ey, T. i. tydi Rh okłodkiew był „Król Ar- 
"A i rycerze okrągłego, stotu“, . 


i geena Tristana i Izoldy jest najpięk- 
ta Boy we wsiẹp do swego polskiego tló- 
wieść przeczytało. 
Wagnera. 
dramatem, wagnerowskim, prócz zupełnie: 
a jzupelniej i pod każdym względem różne. 
l mie, lzoldzie ; napoju miiosnym należy dó 
o pochodzenia celtyckiego. Ale myt ten 
jw ten sposób nalkuął się nań Golliryd ze 
ku XIII w., i uczynił go przedmio- 
"PAR 


„ROBOTNIK“, poniedzialek, 7lutego 


nego i trwałego pokoju, Wszelkie dróbne róż- 
nice zdań i interesów niebawem znikną. Po- 
dróż Naczelnika Państwa ma na celu zacieśnie- 
nie węzłów przyjaźni między Polską a Francją, 
Traktat handlowy jest już obecnie przygotowa- 
ny. Konwencja wojskowa nie była jeszcze do- 
tychczas ujmowana w sposób rzeczywiście kon- 
kretiy; w każdym razie współpraca ścisła 
Francji i Polski narzuca się sama przez,się, 1 

wcześniej czy później musi doprowadzić do u- 
gody. Polska pragnęłaby otrzymać od Francji 
środki żywności oraz Kanon „w poprawieniu 
stanu waluty. Pozatem odczuwa Polska wiel- 


ką potrzebę lokomotyw i wagonów, z których. 


dostatczeniem Niemcy opóźniają się pomimo 
pawns „e posłanowień traktatu wersalskiego. 
| Sprawa Górnego Śląska ma dla Polski pierw- 
| szorzędne znaczenie; niomal życie nasze jest 
od tego zawisłe. Górny Śląsk jest pod wzgię- 
dem technicznym istotnym fundamentem dla 
armji, która dzięki Śląskowi będzie mogła sta- 
nąć na poziomie armji francuskiej, aby wspól- 
nie stać na straży pokoju. Nowy najazd bolsze- 
wieki na wiosnę zdaje się być nieprawdopo- | 
dobnym. Rokowania w Rydze zbliżają się do 
ustalenia punktów najważniejszych; pozostają 
tylko szczegóły, Niebezpieczeństwo ze strony 
Niemiec stałoby się realnem, o ile Polska nie 
mogłaby się obronić. Chcemy żyć w pokoju z 


sąsiadami i nie mieć nieprzyjaciół, a ze sprzy* . 


mierzeńcami chcemy zachować ścisły związek 
a zwłaszcza z Francją, Nasze porozumienie z 
Rumunją umacn:a się z dnia na dzień. Polska 
i Rumunja, broniąc się łącznie przeciwko bol- 
| szewizmowi, winny też ochraniać Eufopę. Ści- 
| ste porozumienie pomiędzy temi“ obu krajami 
stanówi podstawowy czynnik utrzymania po 
koju świata. Chcielibyśmy również módz uwa- 
żać za naszych sprzymierzeńców tych naszych 
sąsiadów, którzy istotnie pragną pokoju bez 
żadnej ukrytej myśli. Czasem przedstawia się 
nas tak, jakobyśmy mieli wrogie intencje wzglę- 
dem niektórych naszych sąsiadów. Jest to łat: 
we do zrozumienia, kto mianowicie ma w tem 
interes, aby nas waśnić z naszymi sąsiadami. 
Łatwo odgadnąć, kto prowadzi tę wytrwaią 
nieustającą kampanję przeciw nam, podsuwa: 
jąc nam jaknajczarniejsze plany, aby nam szko- 
dzić w opinji Europy i Ameryki i wnieść za- 
męt do naszego życia społecznego i ekonomicz- 
nego. 


4 


KONFERENCJE. | 
Paryż, 6 lutego. 


(E. E.). Koniereucja między Naczelnikiem 
Pańsiwa a marszaikiem Fochem odbyla się |. 
zaraz w dūnu przyjazdu o godzin.e 17-ej i trwa- 
ia około półtorej „godziny. RQżmowa oubywala 
się bez świadków. Następnie udał się marsza- 
lech Foch do ministra księcia Sapiehy. Nasięp- 
nego dnia konferował Naczelnik Państwa z p. 


Bourgeois, następnie o godz. 1i-ej w pałacu 


Elizejskim z prezydentem Miilerandem. ‘La. o- 
statnia rozmowa odbyła się beż świadków. Mi- 
nister ks, Sapieha konierował z p. Bougevis, 
zaś 4 lutego o godz. 15.30 z dyrektorem spraw 
zagranicznych, p. Monihous. O godz. 16-ej od- 
była się w senacie konierencja między ks.ę- 
ciem Sapiehą, p. Bourgeois, ambasadorem hi- 
szpańskim Quinones do Leon:i japońskim, 
margrabią Isbi, jako członkami rady Ligi Na- 
rodów. Konferencja dotyczyła konsultacji lu- 
dowej na Wileńszczyźnie. O godz. 17-ej książę 
Sapieha konferował bez świadków z'Mileran- 
dem w pałacu El'zejskim. fon wszystkich kon- 
ferencji uprawnia do dobrych nadziei wobec 
wzajemnej uiności i wielkiej życzliwości ze 


genjalnej głowie, przesycił go całkowicie sym- 
Tonicznym dźwiękiem į wydał na świat jedyny 
w swòim rodzaju dramań muzyczny. ' 
„Jednego dnia Li uciszyły 
gle Opadly, zw sle wzdłuż masztu. Tristan ka- 
zał przybić do wyspy i, żnużeni morzem, ryce- 
rze koruwalijscy oraz majikowie wysiedli na 
ląd. Jedna Izolda pozostała na statku wraz z 
młodą służebniczką, Tristan zbliżył się do 
królowej 1 starał się ukoić jej serce. Ponieważ 
słońce piekło i czuli pragnienie, zażądali p 6. 
Dziewczyna poszła szukać jakiegoś napoju, aż 
znalazła bukłaczek, oddany w ręce Brangien 
przez matkę Izoldy. „Znalazłam wiro! zawo- 
lala. Nie, nie, to nie było wino: to była chuć, 
to była rozkosz straszl wa, i męka bez końca, 
i śmierć. Dziecię napelniło puhar i podalo 
pani. „Napiła się dużym haustem, poczem po- 
dała Tristanowi, który wypił do dna"... 
“Temi cudownie prostem: słowy średnio- 
wieczny poeta opisuje chwilę, w której za- 
dzierzgnął się „straszliwy“ węzeł tragiczny po” 
mi iędzy obojgiem bohaterów. Odtąd losy ich 
związane zostały — na życie ; śmierć, na wieki. 


Ale Goltfrydowi ze Suassburga, jak. i tru- 


badurom francuskim nie chodzi bynajmniej o 


tragedję, klóra siąd w ynikła, ale o tysiąc naj- 
dzi wniejszych przygód Tr.słana i Izoldy, od- 
kąd napili się z jednej czary napoju miłosne” 
go. Pociągani ku sobie nigdy nie sytą namięt- 
nością, narażają się na nie z ślepą pogardą 
wszelkich niebezpieczeństw, z najtrudniej- 
szych opresji raiując się dowcipem i najprze- 
myślniejszemi sposobami. Ratuje ich także o- 


„| patrzność, z życzliwym, SEA uśmiechem 
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ojczyzną, 


i ża: 


strony francuskiej. Minister spraw wojskowych 
gen. Sosnkowski konierował 4 luiego w m-ni- 
sterjum wojny z geń. Petain'em, generałem 
Buatem, szeiem sziabu generalnego į 2 p. Bar- 
thou. Konferencja trwala godzinę, minister 
Sosnkowski wyszedł z niej widocznie zadywo- 
lony. Generał Sosnkowski 3-go lutego wizy: 
tował. trzech marszałków, będących członkami 
najwyższej rady wojennej, dalej gen. Weygan- 


I da, M. lleranta, trzech b. prezydentów republiki, 


mianowicie Falllieresa, Loubela i Poincarćgo, 
dalej ministrów: prezydenia ministrów Brian- 


da, p: Bourgeois, p. Pereia oraz areyb'skupa |, 


pary skiego kardynala Dubois i przyjął ich re-. 
wizyty, Dna 4 lutego po południu gen. Sosn- 
kowski zwiedził fabrykę aeroplanów w Billan- 
court w towarzyslwie gen. Weyganda, kilku o- 


ficerów francuskich, specjali awjatyki i kil- 


ku awjatorów polskich. Nasiępu. e odbył kön- 
teren ję techniczną z wybitnymi przedstawi- 
cielami wojskowości. 


PRASA ANGIELSKA O PODRÓŻY NACZEL- 
NIKA PAŃSTWA, ` i 


Loadyn, 6 lutego. 

(E.E.). Prasa angielska zachowuje -cha- 
rakterystyczne milczenie co do wizyty Naczel- 
nika Państwa w Paryżu. Jedynie „Times“ pi- 
sze: Chociaż wizyta Naczelnika Państwa posia- 
da charakter pierwszej wizyty serdecznej, któ- 
ra, rzecz prosta, należala się przedewszystkiem 
Francji, tej wiernej przyjaciółce Polski — jed- 
nak pewne kwestje, a mianowicie sprawa G. 


f 


| Slaska, sprawa utrzymania misji wojskowej. 


francuskiej w Warszawie, kwestja środków 
większego zainteresowania kapitałów /francur 
skich w przedsiębiarstwach polskich będą sta- 
mowily temat dyskusji w Paryżu. 

Z pozostałych dzienników angielskich je- 
dynie „Daily Herald“ wzmiankuje o podróży 
Naczelnika Państwa. Wzmianka utrzymana jest 
rzecz prosta, w tonie sarkastycznym. 


PODRÓŻ POWROTNA NACZ. PAŃSTWA. 
, Paryż, 6 lutego. 
(EE). W drodze powrotnej z Paryża do 
Warszawy Naczelnik Państwa odwiedzi Ver- 
duń, dokąd towarzyszyć mu będzie minister Sa- 
pieha. Po zwiedzeniu Verdun minister powró- 
ci do Paryża, gdzie jeszcze zabawi kilka dni, 


TELEGRAM NACZELNIKA PAŃSTWA DO 
KRÓLA BELGIJSKIEGO. 


Paryż, 6 lutego, 
(E.E.). Przejeżdżając pizez tetytorjum bel- 
gijskie, Naczelnik Państwa wystosował tele- 
toż um do króla Apena h pevita obecnie w 
ycie, Telegram następuje: 


Ponida dżając przez BENE OGR; PR Salomi z 


serca wyrazić podziw całego narodu polskiego 

dla szlachetnego, bohaterskiego narodu belgij- 
skiego, jak również dla jego dostojnych wład- 
ców Oraz, szczerą wdzióczność Polski za tyle 
czy nnej sympatji i żainteresowauia się moją 


Do powitania marszałka Piłsldskiego w 
przejeżdzie przez ziemię belgi „ską był wydełe- 
gowany KUPON prowincji leodyjskiej, 
Gregvir. „b 


A= rne ocz cw 


gro $ N UE N zg» 
Wiadomości telegr fiout 
— Sinnfeiniści twierdzą, że angielska łódź pode 
wodna K, 5 zostala zniszczona przez irladzkie siły 


morskie. Angielskie źródła donoszą, że przyczyna 


4 


zatonięcia łodzi jest dojychczas niewyjaśniona, 


przy mykająca oczy nawet na najzwyczajniej: 
sze kłamslwo. i 

Poemat Gottfryda jest fragmentem, urywa 
się w chwili, gdy Tristan, opuściwszy dwór 
króla Marka, klin klinem chcąc wybić, poślu- 
bia w dalekim kraju — inną lzoldę. 


4. 


Wagner, tragik urodzony, a wyczuwający 
zmysłem genjalnego muzyka tej powieści nerw 
muzyczny — wybrał z niej to, co stanowi ha 
tragizm, tragizm greckiego, klasycznego 
dramat dwojga ludzi niewinnych, aaoh 
się w żelaznej obręczy ślepego fatum; w obrę- 
czy, której nie sposób rozerwać. A motorem, 
"sprężyną akcji tego dramatu — jest tęsknota, 
pragnienie siebie, nigdy nienasy cone, żrące o- 
boje kochanków — aż do ostatniego tchu. ` 

, Akt pierwszy przedstawia nam podróż o- 
krętemy chw lę tuż przed przybiciem do brze- 
gu. Tristan wiezie królowi Marke narzeczoną, 
którą sam mu wybrał i wywalczył — Izoldę. 
Na okręcie oboje wypijają napój miłosny, po- 
dany im przez Brangienę — zamiast trucizny, 


która w myśl życzenia Izoldy ma im śmierć 


przynieść: Tristanowi, jako odkupienie śmier- 
telnej obrazy, jakiej się wobec królewny do- 
puścił, wzgardzi wszy nią na korzyść króla. — 
Akt drugi — jest jedną. olbrzym'ą pieśnią mi- 
łości, dwuglosem do ostatnich granie spotęgo- 
wanego zachwytu, którego  oślepiającemu 


światłu za tło służą cienie nocy; dla obojga ko- 


chanków znika doszczętnie wszelka rzeczywi- 
stość, całe realne otoczen'e, realne niebezpie- 
czeństwo. Tak zastaje ich król Marek ze swo” 
ją świtą, sprowadzony przez zdrajcę Melota; 
pod miecz Melota Tristan umyślnie R: swą 


» 


- 
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— Z okazji pobytu Krassina w Moskwie odbę ` 
dzie się tam zjazd dyplomatów sowieckich. R 
— Du, 5 lutego został w beriinie podpisany 
traktat handlowy z Czechosłowacją, Wediug trak- $ 
tatu, Niemcy mają dostarczyć Czechom miesięcznie 
100.000 ton węgla kam, Czesi 220.000 ton węgią © 
brunatnego, d 
— Ambasador francuski wręczył niemieckiemu 
min, spr, zagr. zaproszenie na konierencję do Lem 
dynu, która odbędzie się w marcu, > 
— Rząd szwedzki zakazał przyjazdu Martenso 
wi, wydalonemu ze St. Ziedi _przedstawicielowi 
sowieckiemu. i 
| — Du. 4 b. m. podał się do dymisji grecki ga 
binet Rhallisa. Następcą ma być Gunazis, + 
Bo URDE G 2%, ar TEE T v 
nję i Łotwę. £ 
— „Daily Telegraph“ donosi, że traktat aen 
dlowy rosyjsko-angielski napotyka w Londynie n 
wielki opór. 


— 


i 


Kronika polityczna. 


Poselstwo polskie zawiadomiło radę 
zwiążkową, iż rząd polski przyłącza się do 
konwencji zawarlej w Bernie a zawierającej 
zakaz pracy nocnej kobiet w przemysle, 

* 


** 

Konferencja ambasadorów mianowałą — 
jak donosi „Dantziger Ztung'—komisję trzech 
do podz alu b. mienia niemieckiego między 
Polskę i Gdańsk. Włochy reprezentuje konsul 
Bortanzi, Auglję Carr, Francję dr. Fromageot. 
Ostatni dwaj brali udział w pracach nad kom- 
„weneją gdańską, Komisja rozpocznie działal: 
ność w Gdańsku w połowie lutego, 
aa a aa aa a AE ISRO TWA AEG RAKASE a 


Do artykułu tow, Niedziałkowskiego, drukowa* 

mego w „Robotniku* przed kilku dniami, przyja 
ciel naszego pisma, przybyły świeżo z Londypu, doe = | 
daje następujące szczegóły: „W Loulynie posła nie z 
ma, wyjechał, listów odwolujących nie złożył, z0oStas 
wij tu, grzecznie mówiąc, mlodzieńcź, z którym nikt 
gadać nie chce, Ten młodzieniec, popularnie zwany 
hieroglifem, ze względu ua budowę czaszki, mając 
skutkiem takiego do siebie stosunku, wiele woloe" = 
go czasu, żeni się i wreszcie ożenił się i pewnega 
dnia wybrał się ze swoją Angielką w podróż mor 
ślubną... Mój przyjaciel, dyplomata, z którym spot- 
kaełm się w Devonshire Club, powiedział mi, opo- 
wiadając dziesiątki nietaktów dyplomatycznych poł- 
skich z ostatnich miesięcy, że kraj nasz robi wra- 

| żenie,,. murzyna w salonie. Bardzo mnie przepra= 
szał za to porównanie, ale dodał: wasza opinja nie' 

| zdaje sobie sprawy, jak wasza dyplomacja szkodzi 
Polsce. Zrozumią to, Pome wemale, kiedy „już ma 1 
wiele będzie do zreperowania*, 


BAND" 7 ROEE Try PAY RE PRE aj A AR zyc Wg 
Czasop.smu nadesłane, 


„Boilona* miesięcznik wojskowy, zeszyt 12, Ze“. 
„szył den zawiera, między innenii, studjum r. Umia-` 
stowskiego „Wolne miasto Udańsk'*, uwagi kpl. Ma- 
tuszka p. t. „Obrona taklyczna podczas odwrotu“: 
ciekawe dane o „Artylecji niemieckiej i austrjac ` 
kiej w czasie wielkiej wojny* pióra mjr. dr. G.“ 

4 iee: dalszy ciąg „Odpraw oficerskich Pi 
p.'; nadesłany z Misji francuskiej artykuł mjr. i 
Larcher „O kadrze podoficerów zawodowych”, i 


‘Roboinicy popierajcie sa 
swoje pismo codzienne! 


va 


a r 
FEB, W: 


podstawia: aby cudowną noc w wieczność * 
przedłużyć. — W akcie trzecim Wagner, Czer 
piąc wątek powierzchowny już z kontynuało<" 
rów Gottiryda ze Strassburga — przedsiawią* 
mam Tristana, śmiertelne rannego, leżącego” 
na zamku rodowym, ze wzrokiem utkwionymi 
w morze: tam wypatruje żagla, zwiasluną® A 
przybywającej Izoldy; i nie „rana śmiertelnz= | 
go trawi, ale tęsknota nieukojóna, którą odzys= "3 
wa się w uim w tejże samej chwili, co į obus 
dzona na nowo świadomość. Nie może się je” 
dnak Izoldy doczekać, Upada na ziemię w 
momencie, gdy Izolda, wbiegając, chce go? 
chwycić w ramiona. Oboje umierają w oczach? © 
króla Marke, który w ostatniej chwili zjawiąć ` 
się, by, dowiedziawszy S'ę © Napoju miłosnym” 
i zrozumiawszy nieodpowiedzialąuść Tristanq* 
i Izoldy, przebaczyć im i oddać jch sobie waai oi 
jemn'é; zjawia się — za późno, A E 
"©. Postać króla” Marke posiada w draikctóć i 
Wagnera znaczenie całkiem „podrzędne. Wag® 
nerowska koncepcja — to nie nowożytny, stos“ 
reotypowy trójkąt małżeński, — jakkolwieki 
samej przez się legendy ; epopei Gotifrydo+" 1 
wej przedmiotem jest z pewnością nie co ins 
nego, jak ów wieczny, nigdy nie starzejący sięć 
temat: miłość dwojga, między którymi stob” , 
ów — legalny — trzeci. Wagnera ten trzeci ob- 
chodzi niewiele. Stanowi on tylko uzupelniet: 
nie, tło. Jądro tragedji rozgrywa się w d 

szach „Tristana į Izoldy“ jest procesem wedi, si 
ciowym, nie myślowym, — i w tem leży ca Ma E 
jego sens muzyczny. W przeciwieństwie do 
epope! średniowiecznej, skąpanej w NE 
referującej z mistrzowską objektywnością to 

co się tam wciąż, jedno za drugiem, WA =- ź 
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W Polsce. 
í iycia parfi. 


SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI WARSZAW- 
SKIEGO OKRĘGOWEGO KOMITETU ROBÓTNI- 
CZEGO P. P. S, za rok 1920, 

Organizacja warszawska Polskiej Partji Socja- 
Nstyczaej w ciągu roku ub.egiego znacznie rozsze 
rzyła swą dziaadność W stosuiku do jat puprzed- 
nich, Okręgowy Komitet Robuiuiczy odbył 88 pu- 

/ jiedzeń pienarnych, oraz zwułai 9 posiedzeń Kon- 
Tereucji Międzydzielnicow ych, W grudniu rozpoczę. 
ła obrady Kouierencja Warszawska. 

Rówuież intensywna okazala się w roku spra- 
wozdawczym praca orgumizacyjno-agitacyjna na 
dzieinicach. Odbyło się ogółem: 

272 posiedzenia Komitetów Dzielnicowych, . 

277 ogólnych zebrań, 

48 kouierencji dzięinicowych - 

170 masówek w labrykach, 

87 odczytów w sprawie konstytucji. 

"W sierpniu r, ub, organizacja warszawska 
wspóldźiaiaia energicznie z Robotniczym Komi:e- 
tem Obrony Warszawy. Zorganizowano wówczas 8 
wielkie wiece, oraz 28 wieców fabrycznych pod ha- 
‘Slem „obrony stolicy“, ; 

y Na skutek decyzji Centralnego Komitetu Wy- 
= ıı konawczego, — Okręgowy Komitet Robotniczy 
wszczął energiemą akcję agitacyjną przeciw seua- 
łowi, organizując w ciągu września i paździerwka 
18 wielkich wieców, oraz biorąc udział czynny W 
brganizacji powszechnego strajku dnia 18 paździer- 
u Mika, Nadto w okresie sprawozdawczym odbyły się 
_ , rzy wielkie wiece ogólno-polityczne. 

pe: Dnia 1 maja po wiecu na Piacu Teatralnym 
paar" imponującym pochodzie o godz. 5 po poł., w sali 
_"._ fFilharmonji odbyła się Akademja Uroczysta, na 
której przemawiali: jako przedstawiciel proletarja- 
tu francuskiego, goszczący wówczas w Warszawie 
tow. Renaudel, w imieniu proletarjatu ukraińskie- 
go tow. M. Hankiewica, oraz tow. tow.:  Barlicki, 
Perl i Jaworowski; w części koncertowej brali u- 
dział artyści opery warszawskiej, teatru „Reduta“, 


 ghór teatru Wielkiego i orkiestra. © 
_ Dnia 7 listopada, w rocznicę powstania 
|. Lubelskiego, w sali Muzeum Przemysłu i Rolnice- 
"8 , twa odby!a się Akademja Uroczysta, na której 
|. przemawiali tow. tow.: Szczypiorski, Daszyński, 
/._ Moraczewski, Perl, poseł Górny w imieniu włościan 
_ grupy „Wyzwolenia“; przewodniczył tow, Dąbrow- 
Wydział „Kulturalno-Oświatowy przy Okręgo- 
tym Komitecie Robotniczym w Warszawie, w n0- 
wym składzie od dnia 1 października, zorganizował 
zały szereg wieczorów dyskusyjnych, odczytów i 
wykładów, a mianowicie: 
wierz, dyskusyjne: 
„Międzynarodówka wspólczesua', ref. tow, K. 
|. Czapiński — sluch. 517, „O! konstytucji“ (2 wieczo- 
| 1 y): 1) „Religja a szkoła w konst, polsk,”, ref, *ow. 
 €zapiński; 2) „Czy potrzebna jest Polsce izba przy- 
Wilejów?*, rei. tow, Niedziałkowski, — słuch, 321. 
gSzkola w konstytucji polskiej“ ref, tow. Czapiński, 
słuch, 612, „Czy potrzebne są Polsce Rady Robotni- 
tze?“ ref. tow. Zaremba — sluch, 493, „Rozdział 
"Kościoła od Państwa", ref, tow. Dreszer, — słuch, 
01, „O bolszewiźmie*, ref, tow, Czapiński — słuch. 
' 619, „O bolszewiźmie*, ref, tow. Niedziałkowski — 
- Buch, 515, „Perspektywa pokoju z bolszewikami”, 
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w: % tragedji Wagnera akcja sceniczna jest mini- 
alna. Zmien.a się wprawdzie trzyki0lh e o- 
-= braz steniczny, ale iylko — w glębiach dusz 
~  pbojga kochauków naprawdę wciąż czynną 
= jest bezusiaunie przeżera całą ich istotę i 
-~ pcha ku sobie — paląca, nigdy nie nasycona 
<> SR ota. : 3 
są Ona to właśnie czyni z „Tristana į Izoldy“ 
ramat tak nawskróś muzyczny, Dla niej szu- 
ając wyrazu, stworzył Wagner swoją, od po” 
czątku do końca konsekwentnie zastosowaną 
romatykę, kolory ipstruńieutalne į — prze- 
dewszysikien — ową, równie, jak tęsknota, 
„wieczną”, nigdzie nie urywającą się „unend- 
liche Melodie". — Ale melodyka Wagnerowska 
|. w „Tristanie* nie ma ani jednego rysu podob- 
= "nego do tej, do której przyzwyczajają nas in- 
me (up. wloskie) opery. Zapamocą chromaty- 
cznych, półtonowych postępów snuje się Ona, 
mistrzowską polifonję się wspierając, po 
Óżnych instrumentach, jakby umyślnie po- 
Twana, porozdzierana na tysiąc strzępów. Ale 
e niby strzępy („Leitmotive*), same — pra- 
Wie, że n ezdolne do życia, niesamodzielne — 
4 resztą materji harmonicznej łączą Się w 
istocie w jedną olbrzymią, plastyczną, masę 
dźwiękową, na której w erżchu właśnie Się U- 
szą, wchodza, z sobą w miljon coraz to no- 
WE ch, cćraz io dziwniejszych i mniej oczeki- 
A Ces splotów i pokrewieństw. Muzyka w 0r- 
|  wiestrze przestała być akompanjameniem, a 
"_ gtała się potężną syinfcnią, której szkieletem 
formalnym — jest szk'eiet dramatu na scenie. 
Z nm tworzy ona tuiaj nierozerwalną, orga” 
| miena całość. Śpiewak-aktór ma tutaj za 
/ danie n'e parje“ śpiewać, ale ów sam wierzt 
dali, ową śmie'ankę splotów melodyjnych wy- 
/ odrębnać od reszty. — Przez takie dopiero u- 


4 


SUSON IK", poONIEdZI ATEK, zrurego. 


= Ruch robotniczy: 


ref. tow, tow.: Perl i Barlicki — słuch, 512, „Spra- 
wa narodowości w Polsce“, ref, tow. Zarenibą — 
słuch. 377, X 

Odczyt: 

Tow. Zaremby p. t.: „Sprawa Kresów, Wscho- 
dmich* — słuch. 49. 

Cykl wykładów historji socjalizmu: 

: 1) Ogólna charakterystyka rozwoju socjalize 
mu, tow. St, Posner — słuch. 183, 2) „Socjalizm 
utopijny“ tow. Wł.-Gumplowicz — słuch. 101. 3) 
„Okres przejściowy“ (Blanc—Lassalle) tow. K, Cza” 
piński — sluch, 153, 4) „Marksizm“ tow. M, Nie 
działkowski, słuch. 151, „Marksizm“ tow, Z. Za- 


w Polsce“ tow, dr. F. Perl — słuch. 84, 

Ogólem na wieczorach- dyskusyjnych, odczy- 
tach i wykiadach od dnia 1 paździeruika do 31 gru. 
dnia 1920 r. byio obecnych 6145 osób. 

W grudniu nastąpiio otwarcie szkoły agita:o- 
rów, 

Do dnia 1 stycznia 1921 r. wygłoszono nastę- 
pujące wykłady: Tow. dr. Pragier „Związki zawo- 
dowe* — historja (1 godzima), tow, dr. Pragier 
„Związki zawodowe* — historja (2 godz. i semi- 
narjum), Tow. Z. Zaremba. „Zasady socjalizmu % 
uwzględnieniem historji i manifestu komuiistycz 
nego“ (5 godz. i seminar.), J, Zerkowski -.Koope- 
racja robotnicza” (134 godz.). A, Szczypiorski „Hi 
storja I i II Międzynarodówki (1 i pół godz.), 

i Pozostało do wygłoszenia 10 wykładów. i 

Szkoła agitatorów liczy słuchaczów zwyczaj- 
nych 39, nadzwyczajnych: 1. S'uchacze wybrali ze 
swego grona sekretarza szkoły tow. E. Semanowi- 
cza. Z ramienia wydziału kulturalno-oświatowego 
opiekę nad szkołą objęli tow, tow,: Chrzanowski 
i Litauer. 

W początkach roku 1920 powstało przy O. K. 
R. Warszawskim Koło inteligencji, które stanęło do 
pracy oświatowej, organizując niezależnie od Wy- 
działu Kulturalno-Oświatowego szereg wyklądów i 
odczytów : 

Tow, Dreszera ;,P ,P. S. a stan ekonomiczny 
kraju“; tow. Hempla ;;Socjalizm a religia"; tow. 
Wolerta „Psychologja tłumu“, tow. Pragiera „Au 
tonomja w fabryce“, tow. Naumarka szereg od- 
czytów o sytuacji politycznej w okresie „Centrole- 
wa“, tow, Jaworowskiego 3 odczyty „Socjalizm a 
międzynarodowość”, „1 Maja“ i „Strajk i Stosunek 
do S, S. S.“; tow. Przeszkodzińskiego „O stosunku 
P. P. S. do obrony Niepodległości”. 

Kolo inteligencji hawiązało kontakt ze Związ- 
kiem Polskiej Młodzieży Socjalistycznej, z organie 
zacją Młodzieży Akademickiej i Związkami intek- 
gencji zawodowej, 

Delegowany przez Koło tow. Litauer wyg!osił 
w Związku Zawodowym Pracowników Szewekich 
odezyt o kasach chorych. t 

-Koło inteligencji brało udział w pracach gos 
podarczych podczas Zjazdu Partyjnego w 1920 r. 

Pod koniec roku przystąpiono do organizacji 
Poradni Prawnej oraz szeregu klubów robotniczych 
w różnych punktach miasta, ni i 


8 lutego o godz. 7 w lokalu przy ul. AL Jerozolim- 
skie 56 posiedzenie OKR. ! 

Pocztowa org, PPS. We wtorek dn. 8 lutego o 
godz, 7 w lokalu przy ul, Al. Jerozolimskie 56 od- 
będzie się posiedzenie Komitetu, bow 

Kolejowa org. PPS, We wtoręk dnia 8 lutego 
o godz. 5 w lokalu przy ul, Al. Jerozolimskie 56 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy. 


ksztalliowanie masy dźwiękowej Wagner uczy” 
nil ją gbsą, €lasijczuą, zdoluą przystosować 
się jaknajściślej do danej sytuacji psychologi- 
cznej. — Tutaj chodzi nię o zaokrąglenie frazy 
muzycznej, ale 0 jaknajdokładniejsze pochwy- 
cenie momentu uczuciowego. 

Klasyczuym przykładem tej metody jest, 
w akcie III, śmierć lzoldy („lsoldens Liebes- 
tod“), gdzie frazes muzyczny kilkakrotnie się 
zrywa, ale za każdym razem odradza się, 
wciąż potężniejszy, wciąż intensywniejszy, aż 
w końcu, wybucha w ostatecznym, kulm'nacyj- 

| nym akordzie, który przynosi wyzwolenie. 

> kx 
. W 

Aby „Tristana i lzoldę* wystawić tak, jak 
się tego domaga to tytanieźne, genjalne dzie- 
ło, — trzeba genjalnych reprezentantów: ak- 
torów śpiewaków, i twórczej reżyserji. Takich 
nie posiadamy w Warszawie; i nie jest też 
dziś tajemnicą, że opera nasza na reprezenia- 
cję twórczą zdobyć s'ę nie potrafi. 
Zarzutów, które ośmieliłbym się uczynić 
premjerze „Tristana i Izoldy“, byłoby kilka: 
Najważniejszy, bo zasadniczy, to ten, że ge- 
njalnego utworu nie można bezkarnie obciaać. 


H 


Warszawskiej, gdzie į tak połowa freści ginie 
Zazwyczaj w ustach większości Śpiewaków, 
których dykcja daleką jesi od doskonałości. 
Słuchacz, nie znający dobrze tekstu (— a pol- 
skiego przekładu obecnie w Warszawie nie- 
ma ~) nie zrozumie żadną miarą, o co chodzi 
w rozhoworze Izoldy i Brang'eny, o co właści- 
wie gDiewa Się królewna na Tristana. Nie mo” 
żna też powiedz eć, aby dopomógł mu w tem 
p Dygas mimika, która powinna tutaj być 0- 
gromuie wyrazista! —Wogóle genialność Wag- 
nera-dramalurga leży w tem, że dramaty jego 


| 


remba — słuch. 107, 6) „Szkic rozwoju socjalizmu | 


„ Okręgowy Komitet Robotniczy, We wtorek dn. ' 


ie można tego czynić zwlaszcza na scene 


D 


Szkoła agitatorów PPS, zawiadamia, iż dnia | 
8 lutego, we wtorek, o godz, 6 wiecz. w lok-lu OKR. 
odbędzie się wykład tow. Kowalewo p, t. „Kasy | 
Chorych“, Obecność wszystkich słuchaczy obowiąz- | 
kowa, i 

Poradnia prawna, Warszawskie Kolo Inteligen- 
cji PPS. otwiera przy OKR. (Jerozolimska 56) bez- | 
platną Poradnię prawną dla członków PPS, i sym- 
patyków w sprawach, powstałych z najmu pracy, ze | 
stosunków między kapitałem a pracą, w wypa:ikach 

j represji politycznych i admiaistracyjnych i w spra- 
wach, wynikających ze stosowania nowej ustawy o 
ochronie lokatorów i t. p. W razach ważniejszych 
Poradnia redaguje podania, prowadzi sprawy w są- 

j dach i interwenjuje u władz; Kierownictwo Poradui 

| obejmują zawodowi prawnicy. Poradnia urzęduje 

| w lokalu OKR. chwilowo w poniedziałki i czwartki 
od godz, 7 i pół do 8 i pół wiecz. 
| Dzielnica Mokotowska PPS. W poniedziałek dn. 

7 lutego r. b. o godz. 5 i pół wiecz, w lokalu wis- 

snym, ul. Bagatela 12a, odbędzie się zebranie czton- 

ków i sympatyków PPS. z fabryk dzielnicy Moko- 
towskiej, Wszyscy pepeesowcy i sympatycy, zatru- 
dnieni u Zielezińskiego, w „Motorze”, u Gostyńskie- 

"go, u Millera, w Chemicznych zakladach sieieckich, 

u Zawadzkiego, u Makarewicza, u Makowskiego i 

Lisowskiego i u Słauvey i S-ki, proszeni są o obo- 

wiązkowe przybycie. Sprawy szczególnej wagi. Se- 

kretarz dzielnicy Mokotowskiej, tow, Litauer, urzę- 
duje we wtorki i soboty od 5 i pół do 7, w niedziele 
od 6—8 wiecz. w lokalu dzielnicy, Bibljoteka dziel- 
nicy czynna w poniedzia!ki i czwartki od 5—7 wiecz, 

Dzielnica Mokotowska PPS. Sekretarz dzielnicy 

tow, Litauer, lub jego zastępca, tow. Janka, urzę- 


dują w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, we wtorki 
działki i w czwartki od 5—7 wiecz. 

posiedzenie Komitetu dzielnicy, 

wy awansów, przesunięć i wypłaconego wynagro- 


i soboty od 53% do 7 wiecz. w niedziele od 6—8 
wiecz, Bibljoteka dzielnicy funkcjonuje w ponie- 
Dzielnica Wola-Czyste, W poniedziałek 7/I1 o 
godz, 7 w lokalu przy ul, Wolskiej 44 odbędzie się 
Lil ZAWGGW 
| i tUliu j. 
ZEBRANIE POCZTOWCÓW. 

Dnia 30 stycznia w sali teátru kino-Polonja, Ja” 
sna 3, przy udziale przeszio 1000 osób, odbylo. się 
zgromadzenie pracowników poczty, telegrafu i tele- 
1onów. Na wiec przybyli delegaci z Krakowa i deie- 
gat Min, Poczt i Telegrafów.) Na przewoduiczącego” 
zaproszono tow. Godliewskiego, na sekretarzy tow, 
Franckunasa i, Dobka. Na porządku dziennym oma- 
wiano następujące sprawy: 

4 1) Sprawozdanie z likwidacji strajku pocztowe- 
go, 2) Sprawy organizacyjne i zawodowe, 3) Spra- 
dzenia, 4) Wolne wnioski, >+ 

Przemawiało kilkunastu mówców. 


Przy punkcie pierwszym, po dłuższem wyja- 
śnieniu sprawy strajku pocztowego, przyjęto jedno- 
głośnie następującą rezolucję: Í 

„Wobec stwierdzonego prowokacyjnego dzialas 
nia ua gruncie zawodowym członka Zarządu Głów* 
nego Związku prac, P, T. i T. niejakiego p. Świ- 
derskiego, który to jeduocześnie piastuje godność 
„preszsa* Koła Telegralu, jak również stwierizo- 
nego faktu prowokacji i ze strony przewodniczące- 
go „nadzwyczajnych zebrań strajkowych” w telegra- 
tie, p. Ziemnochoda, którzy to wspólnie, mając apa- 
raty telegraficzne pod swojemi wp!ywami, rozsyła= 
li depesze do wszystkich okręgów, nawołując do 
strajku, prowokując pracowników całej Rzeczypo” 
spolitej Polskiej i wprowadzając ich w błąd tem, że. 


nie zawierają rzeczy zbędnych; są doskonale 
przemyślane i świetnie skonsiruowane. Jakie- 
kolwiewbądź więc powody przemiaw:ałyby za 
mutylacją, jakiej — niemal o jedną trzecią — 
dokonano na „Trisianie*, zabieg ten ch:rur- 
giczny nie wyszedł dziełu na korzyść. Biedny 
„Irisian* — pacjent na scenie warszawskiej, 
`O p. Kawalskim, — jako reżyserze, — ce- 
terum censeo, że bardziej zasłużył na los Kar- 
teginy, aniżeli nieszczęsne miasto tenickie. 
Nie jestem wprawdzie — bynajmniej — Kato- 
nem, ale trudno mi uie przypominać sobie 
zawsze, ilekroć mowa o inwencji reżyserskiej : 
opery warszawskiej, że się powlarzam... 

W takich wybitnie oryginalnych dziełach, 
jak Wagnerowskie dramaty, najważniejszą 
rzeczą jest oczyw:ście styl, całość, ensemble 
reżyzerski; aby odpowiedni efekt osiągnąć, nie 
wystarczy samo tylko skopjowanie najlepszych 
nawet, beyreutowskich wzorów. Co do szcze” 
gółów na parę tylko rzeczy, przykładowo — 
pozwoliibym sobie zwrócić uwagę: scen zbio- 
rowych większych w „Tristanie ; Izoldzie* jest 
zaledwie parę. Tembardziej chyba należaioby 
się postarać, aby im nadać możliwą szczerość, 
naturalność; a nie możaa tego powiedzieć np. 
o scenie dobijania do lądu w I akc'e: owo zbio- 
rowisko żaglarzy, ich krząlanie się dokoła lin, 
żagli ani na moment nie daje złudzenia swo 
hodnego, prawdziwego życia. Podobu.e—mar- 
twym jest ten niby w ruchu będący okręt. Czy 
przez jakąś widoczniejszą zmianę perspektywy 
nie możnaby ać Aan wrażenia, że „...jednak 
się porusza!..*?' Sztuczne, mało szczere są też 
wszystk.e djalogi Tristana i lzoldy, jakkolwiek | 
przecież cała najistotniejsza treść dramatu po- 
między nimi właśnie się rozgrywa. Reżyserja 
odpowiedna mogłaby tutaj, może skutęcznie 


f worzące się Koło postanowiono nazwać: 


„grudnia 1920 r. 


do strajku pocztowego w dniu 11 stycznia o godz, 
12 w poludnie przysiępuje i Telegraf w Warszawie, 
Walne Zgromadzenie wyreża pogardę warcho: 
łom ruchu zawodowego pocztowców, działającym 
w imieniu zarządów kół, które na wspólnem posie- 
dzeniu w dniu 4 Stycznia r, b, uchwaliły strajk, a W 
dniu strajku, sprowokowawszy wybuch tegoż straj- ; 
ku, w Warszawie i na prowiucji, z perfidją do 
strajku nie przystąpili, uchwalając imieniem tychże 
kół sprzeciw sirajkowi, Panami tymi są: Świder 
ski, Kjejber, Foryś, Żuchowicz i Niemyski. Walne 
zgromadzenie panów tych oddaje pod sąd opiaji 
koleżeńskiej. i 
Waine zgromadzenie stwierdza, że wobec 
załatwienia poprawy bytu pocztowców, sprawa p 
przedniej akcji nie przestaje być aktualną; 
wszechny strajk pracowników P,, T, è T. uważać n% 
leży za chwilowo tylko wstrzymany, a nie 
wany“, ; ; 
Przy punkcie likwidacji strajku, bezwzg! 
krytykowaao działalność niepoczytalnych jednostek 
Telegrafu, które to zamierzały na własną rękę mi- ý 
szczyć aparaty pracy za pomocą uszkodzeń ku AW; 
latorów, AR m8 
Zażądano przeprowadzenia dochodzeń ze 
ny M‘ P, i T. Przy punkcie drugim stwierd: 
że na przysz!ość nie można liczyć na jakąś po 
ną akcję. gdyż Zarządy Kół zdradziły raz przyj 
uchwałę, wobec czego posianowiono zorganizo 
jedno Koło pracowników w Warszawie, z tem, £ 
by był jeden zarząd. aby wszysey pracownicy, 
równo poczty, telegrafu i telefonów, bez wzglę 
na stanowisko, mogli należeć do Koła. Postanow 
no utworzyć sekcje fachowe; składki podnieść 
20 mk. i wprowadzono obowiązkową składkę mie- 
a mk, 5 na założenie „Bibijoteki Pocztowej“ 
„Centrale 
ne Koło Związku Zawodowego Pracowników Po 
Telegrafów i Telefonów m. st. Warszawy" w ra 
no tymczasowy zarząd z 17 osób, Do zarządu we 
szli: ob, Godusławski, Klimaszewski, Piotro 
Potajaliński, Kuran, Ilezuk, Godlewski, Zezula, 
zak, Lutkowski, Dobek, Płużyczko, Michałc 
Dzierżanowski, Sikora: Zieliński, K. Demke, 
Ew pierwszym dniu do Koła zadeklarowało 
przeszło 600 osób. 7. 
Przy punkcie trzecim przyjęto Madee -Ze 
brani stoją nadal przy wystawionych przed : 
kiem żądaniach awansów, t, į, domagają stę 
wego przesunięcia o jedną kategorję dla 
ków do 8 kłasy włącznie i służby niższej o trzy kar 
tegorje wzwyż”, ` pAn 
W wolnych wnioskach powierzono j 
zorganizowanie Kasy, pogrzebowej.. Domagano 
wstrzymania potrąceń wydanej w swoim czas 
sji ewakuacyjnej, za) 
Przedstawiciel Krakowa złożył wniosex, : 
pracownicy P. T, i T. m. Warszawy wy. u] 
gatów ma Zjazd Pregmatyczny, który kraki 
urządzą najdalej do dnia 14 lutego > 


ATDA 


Prześladowanie klasowego ruchu robo 
w Poznańskiem, 


Na wniosek dyrektora salin państwowych W 
Inowrocławiu, p. Wąsowicza, wydal tamtej 
rosta rozporządzenie aresztowania dwóch cz 
Polsk, Klas, Zw, Zaw. a mianowicie: Wa 
Krzemianowskiego, oraz Jana Włodarskiego za 
kome podburzanie do gwallów, bolszewizm, kon 
niam i t. p, Aresztowania dokonal tamtejszy kon 
sarjat policji państwowej — oddział IVd w dniu 

Dnia 4 stycznia r. b. aresztowanych odt 
towała żandarmerja krajowa do Śremu gdzie 
osadzono w więzieniu, pei: 


przyjść z pomocą śpiewakom, jako akt 
jak to zdaje się, uczyniła w sceu:e drug 
aktu, gdy, kochankowie, wybiegłszy nap: 
siebie, padają sobię w objęcia, i zduszony 
rywanym glosem, z ust do ust podają 
gorące słowa. Pouczenie reżyserskie b 
taj zupelnie trafne; ale pow nno było | 
raé się jeszcze i o to, aby nie wyzierało 
przejrzyście z wykonania. po) 
Pozatem: p. Ruszkowska rolę I 
dała może jeszcze najbliżej idealnegi 
Niekiedy była zupełnie dobra, P. Dy 
Tristan, śpiewał AZ gios ear 7 
jatkowo świeżo; a grał najlepiej — W 838 
pr gdy raną przykuty do łoża, ruszać 
nie może. Wogóle p. Dygas byłby ak 
doskonałym, gdyby cała sztuka aktorska 
gala tylko na odpowiednich akcentach £ 
Piszę to bez ironji. — Rolę o. (red 
ła niedysponowana na premierze p. U0Ł 
ska, której "przydałaby się wyraźniejsza € 
cja. — Gorwenał nie leży, zdaje mi się, 
rodzaju głosu, ani w typie aktorskim p. B 
zińskiego; doskonaly artysta grał go też 
przekonania. Kęól Marke znalazł nama: 
nego wykonawcę -w p. Ostrowskim. — Orkię 
stra, pod batutą p. Młynarsk ego, spisała 
wcale dobrze, pięknie wypadł zwłaszcza w 
Cała powyższa krytyka nie ma jednak 
najmniej zamiaru uszczuplić wielkiej zasl 
; Młynarskiego, że zadał sobie trud wi 
aby „Tristana wystawić. Za spełnieni 
obowiązku należy mu się bez wątpienia 


Kiedy też wkroczy na afisz. 4 
dowssi* Różyckiego? hf 


m e w 


W sprawie aresztowanych złożono w Wojewódz- 

+ twie poznańskiem protest, podpisany przez Polsa. 

Klas. Zw. Zaw. ŻW. Zaw, Prac. Kolejowych i Zw, 
Zaw. Rob. Roinych Rzeczp, Polskiej. 

Wedlug otrzymanych iniorimacji, w salinach 
już od dłuższego czasu panują SARE na 
tle zarobkowem, 

o W pfzededniu strajku w górce gdańskim, w 
stoczniach gdańskich dają się zauważyć tendencje 
strajkowe. Robotnicy powzięli uchwałę, zaleca;ącą 

(strajk. Natomiast sekretariat zwłązków zawodowych 
(wypowiedział się przeciw strajkowi, (E. E.), 


DE 07 


Pa, 

> Sprawa dozorców domowych, Ministerjum Pra- 
= cy i Opieki Społecznej komunikuje: Dnia 27 b. m, 
3 przedstawiciele właścicieli nieruchomości i Zwiąż 
- ków dozorców domowych m. gł. Warszawy podpisali 


w Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej umowę, 
regulującą warunki płacy dozorców domowych. Po- 
nieważ w umowie przewidziane jest odwolanie się 
'do Komisji Rozjemczej, przewodniczący na pertrak- 
 kacjach, naczelnik Wydziału państwowo 2 komunal- 
I ego i ruchu zawodowego, oświadczył, że w ciągu 
dwóch tygodni zostanie zorganizowanych 5 Komisji 
irozjemczych, które na podstawie Ustawy z, dn. 28 
stycznia 1920 r. (Dziennik Ustaw, Nr. 8, poz. Nr. 
53) będą rozstrzygały spory, wynikłe na tle umo- 
wy. Co do żądania dozorców, dotyczącego ustalen.a 
| 8-miesięcznego terminu wymówienia, ' przewodni- 
czący zakomunikował, że Mipisterjum Pracy i Opie- 
ki Społecznej opracuje projekt ustawy o dozorcach 
domowych, w której będzie ustalony sw 
min wymówienia. 

/Baczność włókniarze! "Zarząd Związku włókni- 
stego, Wolska 52, zawiadamia czionków swoich, aby 
do dnia 15, ostatecznie do dnia 28 lutego 1921 r. 
zamienili kontrolki na książeczki członkowskie; po 
 dmiu wyżej wymienionym członek, nie zarejesiro- 
wany będzie uważany jako nowówstępujący. Zara- 
zem zaznaczamy, że czlonek naszego Związku, k'ó- 
w nie zapłacił choć za grudzień 1920 T., traci pra- 
mo glosu na walnem zebraniu, które wkrótce się 
ima odbyć. Oprócz tego, podaje się do wiadomości 
rate członkom, że dnia 20 lutego 1921 ru t. j. 

iw niedzielę o godz, 1i rado, w lokalu Związku, 
- | iolska 52, będzie się zebranie przedwyborcz=. 
= la opracowania listy nowych członków zarządu, 
F: wyznaczenie terminu walnego zebrania i wybór kə 

misji. rewizyjnej do obecnego zarządu, oraz wybór 
delegacji do zjazdu ogólnokrajowego, „ 
ra ` Klub Robotniczy dzielnicy Mokotowskiej, Ba- 
| gatela 12a, Przy klubie powsialo Kólko drama'ycz- 
' me. Zapisy przyjmuje low. Żychowiez w poniedział- 
H ki i czwartki od 6—7 wiecz, Dn, 7 wiecz. odbędzie 
ię l-sza pogadanka z cyklu pogadanek spolecznych, 
we wtorek zaś o godz. 1 pierwsza lekcja języka pol- 
z "skiego. Prosimy o zapisywanie się. 
| Z Związku kobiet pracujących, Tymezasowy Za- 
3 rząd Polskiego Centralaego Komitetu do spraw kon- 
resowych kobiet pracujących, zorganizowanych w 
- związkach zawodowych, zawiadamia, iż dnia 9 tute- 
go o godz. 7 wiecz. w lokalu Związku Zaw. kobiet 
pracujących w handlu į biurowości, Chmielna 10 
_ odbędzie się walne zgromadzenie przełkongresowe 
4 _ delegatek związków. Ze względu na bliski termin 
mwołauia Międzynarodowego Kongresu Kobiet, wy- 
tmaczonego na 30 marca do Genewy i konieczność 
bezzwłocznego podjęcia prac przygotowawczych na 
__ Kongres, delegatki arag i s4 0 EAZA 
(ayia, 

Baczność „Blok“ Zw, inst, użyt, publ.! W po- 
niedziaełk 7\lutego odbędzie się posiedzenie pre- 
; zydjum „Bloku“ o godz. 12, plenum o godz. 8 pp. 
wy: Wynik prae komisji dla badania wzrostu 
een i stosunek do tychże zblokowanych związków, 


iamays mma / 


Umi działaczy 
społecznych Volynia, 


A (W dn. 12 i 13 grudnia 1920 r. obradował w 

y bai zjazd, zwołany z inicjatywy miejscowych 
działaczy społecznych, w celu wypracowania pod: 
staw współżycia polskiej i ukraińskiej ludności na 
"Wołyniu. Na zjezdzie obecni byli oprócz Polaków i 
_ Ukraińców, również delegaci „miejscowych Niem- 
-Ów i Czechów. 

|. Do komisji organizacyjnej zjazdu weszli, ze 
"strony polskiej: Zaleski A, i Kapuściński S.; ze 
strony ukraińskiej — Kosacz Mikolaj, Łyckiewicz 
Marko i Choiński Włodzimierz. 

' Opierając się na przekonaniu, że okres nie- 
mórmalnych stosunków polsko - ńkraińskich minat 
-~ i że obecnie czas jest siworzyć trwale podwaliny 

pokojowej współpracy obu narodów, zjazd powziął 
/ caly szereg rezolucji z dziedziny administracji, go- 
spodarki, spraw kościelnych, spraw kulturalno-o- 
wiatowych i t. d. 
_, Między innemi uchwalono: 1) zupełne rówao- 
uprawnienie wszystkich mieszkańców Wołynia; 
SA 2) uznanie języka ukraińskiego„w instytucjach ad- 
z  ministracyjnych, sądowych i samorządowych za ję- 
k krajowy, a w stosunku do wiadz państwowych 
równorzędny z językiem polskimi; 3) uznano, że 
twowe posady w kraju winny być doslępae 

Ý wszystkich mieszkańców bez wzgiędu na na- 

rodowość, lub wyznanie, oraz, że przy obsadzaniu 


teresy narodu ukraińskiego. 

Stwierdziwszy, że cerkiew prawosławna na 
Wołyniu, będąca szańcem ukraińskiego narodu, 3 
em wacź iae się najsilniejszym czynnikiem 


A 


rzędów państwowych mają być uwzględniane ia-- 


ROBOTNIK”, poniedz! altex, 7mtego. 


dności prawosławnej Rzplitej Polskiej, aby „natyche. 
miast poczyniono kroki w celu caikowilego oddzier 
lenia miejscowego kościoła prawosławnego od 
Moskwy i postawienia na czele tego kościoła me- 
tropolity, uniezależnionego od wpiywów rosyj- 
skich. Język rosyjski powinien być natychmiast 
wykluczony z cerkwi, administracji kościelnej, 
szkół i t. d. 

W dziedzinie oświatowej zjazd ER] mię- 
dzy innemi, następujące postulaty: 1) powszechne, 
przymusowe, pańsiwowe szkolnictwo dla miejsco- 
wej ludności; 2) język wykładowy polski, lub u- 
kraiński, zależnie od zamieszkalej tam ludności; 
3) szeroka tolerancja w stosunku do szkolnictwa 
innych narodowóści; 4) rozwinięcie pracy oświa> 
towej pozaszkólnej; 5) tworzenie wspólnych orga- 
nizacji oświatowych bez względu na narodowość 
i wyznanie; 6) zrzeszenie się nauczycielstwa obu 
narodowości we wspólne organizacje zawodowe/ 

W dziedzinie gospodarczej zjazd stwierdził, 
że najbardziej dziś aktualna sprawa odbudowy ży- 
cia gospodarczego winna się opierać na wspólnych 
wysiłkach caiej ludności, opartych na zasadach 
współdzielczości i wezwał do organizówania Koo- 
peralyw, kólek rolniczych i t, p. oraz uruchomier 
nia specjalnych ; Szkół i kursów, 

Zjazd zwraca się do rządu o 1) wydatne po- 
parcie społecznej akcji gospodarczej na Woiyniu; 
2) natychmiastowe rozpoczęcie odbudowy zniszczo- 
nych wsi wołyńskich; 8) wydanie zazazu w spra- 
wie bezplanowego niszczenia lasów; 4) okazywa- 
nie pomocy aprowizacyjnej ludności Wołynia wy- 
łączenie przez kooperatywy, przy  calkowitem 
wykluczeniu państwowych urzędów aprowizacyj: 
nych; 5) mianowanie na stanowiska inspektorów 
szkolonych ludzi, zdolnych zyskać zaufanie miejsco- 
wej ludności przez swoją bezstronną taktykę i t.d. 

W końcu zjazd stwierdził konieczność wpro- 
/wadzenia na Wołyniu w jaknajkrótszym ężasie sa- 
morządu w celu uregulowania różnych miejsco- 
wych bolączek, 

Specjalna, wyłoniona przez zjazd komisja w. 
osobach p. Kapuścińskiego S. (Polak), Własow- 
skiego J, (Ukrainiec), oraz Vika J. (Czech) przy- 
była do Warszewy, w celu zaznajomienia rządu i 
społeczeństwa polskiego z wynikami i uchwałami 


zjazdu. 
St. EB k ki 
CYRE; oaea 
Dziś 8 w. WIECZÓR AOWOSCI 
wielkich nowych ATRAKCJI 


ka luty, IAŁSURA LONI, crez GM-Ę0M w nowym 
POBFUEPLE. 


Kronika, 


| Sprostowanie, Do wczorajszego feijetonu „Od 
niedzieli — do uiedzieli*, tow. boskiego wkrudsy 
się dwie pomyłki zecerskie, paczące zasadniczą 
myśl autora, W ósmym wierszu od począ.ku, za- 
miast „rodzinnego* powinno być: „rodzimego“, zas 
w czwartym wierszu od końca, zamiast „linansi=. 
stów' powinno być: „finansów*, 


STOSUNKI W AMERY RAŃSKIM CZERWONYM 
KRZYŻU. pa 


HEE się o następującem traktowaniu 
robotwików, w warsztalach Amer. Czerwonego 
Krzyża na Pradze (ul. Terespolska): 

W dniu 3 lutego b. r, zarząd wydalił z warszta- 
tów 9 szoferów za udział w strejku (szofęrzy otrzy- 
mują tam 250 — 800 mk, dziennie), 

Gdy poprzednio, w dniu 10 stycznia, robotnicy 
garażowi zwrócili się do zarządu z prośbą o pod- 
wyższenie zarobku, 5 z nich zostało wydalonych. 

Wogóle robotnicy są tam podobno bardzo źle 
traktowani, Pomimo, że przyjmując nowych robot- 
ników, obiecuje im się stalą pomoc aprowizacyjną, 
robotnicy bardzo rzadko otrzymują jakiekolwiek 
deputaty, 

Jeden z robotników, którego przyjęto w dniu 
11 stycznia, przyrzekając mu, oprócz pensji, deputat 
raz na dwa tygodnie, został wydalony, jakoby na 
zasadzie, że nie chciał zgodzić się na dwutygodnio- 
| wą przerwę w robocie; rzeczywistą zaś przyczyną 
było to, iż parę dni przed tem upomniał się o po- 
moc aprowizacyjną, 00 według kierowników war- 
szlatów, było równoznaczne z szerzeniem buntu 
wśród robotników. 

Ponieważ wydalony nie ot$żyma? nawet dwu- 
tygodniowej zapomogi, zaznaczył, iż zwrócissię w 
tej sprawie do inspektora pracy. Na to usłyszał 
podobno przez tłomacza, iż kierownicy warsztatów 
mogą mu nawet dać adres inspektora, gdyż sami 
prawom tym nie podlegają, 


W sprawie podwyższenia emerytur. Do Mini- 
sterjium Skarbu wpływają w ostatnich czasach co- 
raz liczniej zbiorowe memorjały, a także indywi- 
dualne prośby emerytów, tudzież wdów i sierot po 
emerytach i funkcjonarjuszach państwowych © pol- 
wyższenie pobieranych ze skarbu - "Państwa uposa- 
żeń emerytalnych, względnie zaopatrzenia wdowie- 
go i sierocego. 

Ministerjum Skarbu, pie mogąc W każdym po- 
szczególnym wypadku odpowiadać  wyczerpują*o 
na powyższe memorjały i prośby, komunikuje, że 
zdając sobie sprawę z przykrego położenia mate- 
rjalnego emerytów, wdów i sierot, poczyniło już 
kroki celem polepzzenia ich doli, mianowicie w 
projekcie stawy emerytalnej dia polskich funle jį 


N 
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cjonarjuszów państwowych (opracowanym przez 
Ministerjum Skarbu, a uchwalonym już przez Raję 
Ministrów), który w najbliższych dniach wniesiony 
pędzie do Sejmu, umieszczono w postanowieniach 
przechodnich przepisy, normujące uposażenie eme- 
rytalne emerytów b. państw zaborczych, jak rów- 

ież zaopatrzenie wdów i sierot po nich w ten spo- 
sób, że obok podwyżki zasadniczego uposażenia, 
względmie' zaopatrzenia, przyznawany będzie eme- 
rytom, wdowom į sierotam stosowny dodatek dru- 
żyźmiany, który ulegać będzie zmianom amalogicze 
nie i równocześnie ze zmianami w dodatku droży- 
źnianym dla funkcjonarjuszów w wma siużbie 
państwowej, 

Ministerjum Skarbu, żywiąc Aiia że takie 
uregulowanie powyższej sprawy idzie po linji żą- 
dań i życzeń emerytów, wdów i sierot, uprawnio- 
nych do pobierania uposażenia ze Skarbu Państ wa, 
zapewnia zarazem, że dołoży wszelkich starań, zby 
postanowienia powyższe wprowadzić w życie bets- 
zwiocznie, po uchwaleniu ustawy enan talnej przez 
Sejm Ustawodawczy, 


Komisja likwidacyjna Generahiego Inspektora- 
tu Armji Ochotniczej ze wszystkimi swymi od- 
dzia'ami przeniosłą swe biura na ulicę Piękną ur. 
10 (lokal Klubu Ziemiańskiego) ; telefony: Szef 
Sz.abu i kierownik Komisji Likwidacyjnej G. I. A. 
O. 124-44; Kancelarja ogólna 172-42, Szet Intendent 
tury G. L. A. O. 511-26, Kierownik Komisji Likwi- 
dacyjnej G, I. A. O. przyjmuje strony od ij 
18 do godz, 14-ej. 


Z Uniwersyletu Ladlowoże: Zarząd SWIA 
tu Ludowego prosi przedstawicieli związków zaw Ge 
dowych: gazowni, metalowców, browarnego i elek- 
trowni o przybycie na zebranie w poniedzialek dn. 
7 lutego o godz. 6 wiecz, dla omówienia dalszej 
działalności U. L. Nadmieniamy, że kurs buchslierji 
i korespondencji handlowej rozpoczyna się dnia 8 
lutego, we wtorek, o godz, 7 wiecz. Wykłada p. Ta- 
deusz Kleber, # AGE 


(m) Autobusy, Linja autobusów, kursujących 
między dworcem Wschodnim (na Pradze) a placem 
Zamkey ym, zostanie w tych dniach przedłużona do 
dworca G'ównego (Wiedeńsk'ego). S 

Dotychczas wybudowano dwie remizy dla autt» 
busów: na Woli i na Muramowie, przyczem w piet- 
wszej mieszczą się kursujące obecnie autobusy. 
Trzecia, największa remiza, będzie się mieścić na 
Pradze, gdzie już rozpoczęto roboty, ziemne, 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


0 dramacie s'owiańskim, W pon: edziałek dn. 
7 b. m. o g, 8 wiecz, w sali Klubu Artystycznego 
(Jerozolimska, 58) odbędzie się odczyt p. Rados'a- 
wa Krajewskiego „O dramacie sowiańskim* i p. 
Walerego Jastrzębca p. t. „Twórczość widza w tea- 
trze“, Wstęp dla członków Tow, miłośników litera- 
tury ` wprowadzonych gości. 

„Koncert futurystów* w  Filharmonji, Fu- 
| turyści polscy, zorganizowani w grupę-klub pod na- 
| zwą „Katarynka“ w Krakowie, dają dnia 9 lutego 
o godz. 8 wiecz. w wiełkiej sali Filharmonji pierw- 
szy swój w Warszawie wielki żywego slowa „Poezo 
koncert“ który wypełnią autorecytacją najnowszych 
swych utworów („ostatnie zdobycze formy i poeżyj: 
ności“ — jak g'osi reklama) autorzy: Brumo Jasień- 
ski (autor „Buta w bulonierce"), Tytus Czyżewski 
(autor „Zielonego Oka‘), Stanislaw Młodożeniec, 
Jan Leiman, Seweryn Odyniec, Szymon Sy yrkós, 


W koncercie, oprócz autorów, udział przyjmu- 
ją znakomici artyści scen naszych: p, lrena Svlska- 
Grosserowa, p. Setan A oraz p, Janusz Stra- 
chocki, 

Utwory, ziónęejstówiwanć do recytacji, podane 
będą w interpretacji muzyczno-rylmicznej, 


/, W sali Konserwatorum d. 10 lutego wystąpi z 
własnym recitalem fortepjarowym p. Marja Waś- 
kowska - Kreinerowa, która z owodzeńiem koi- 
certowa'a w Małopolsce i w Wiedniu. W programie 
Chopin, Liszt i Brzeziński, 


WYPADKI, 654 


(m) Krwawy plon zbrodni samochodowych, W 
styczniu, wskutek przejechania przez grew A 
motocykle, 4 osoby poniosły śmierć na miejscu lub 
zmarły w szpitalu, zaś 16 osób poniosło cięższe lub 
lżejsze, obrazenia cielesne, Nadto zawotowano 9 zde- 
rzeń samochodów z dorożkami, bryczkami, tramwa- 
jami i t. p. pojazdami, w tem również wywróconych 
zostało kilka latarń gazowych, przyczem pOSZW oti- 
kowanych zostawo 7 osób, Opó.em więc w ubiegzym 

miesiącu ofiarą orgji samochodowych było 4 osoby 
zabite i 28 ranionę, 


(m) Samobójstwo ucznia, Odbieranie sobie iy- 
cia, wsród uczniów LACZYWA pfzybierać tormę epi'ie- 
mji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni udebia! sobie 
życie już trzeci uczeń, również jak i dwaj poprze- 
dmi, za pomocą wystrzału z rewoiweru. 

18-letni Jan Pozner. uczeń 8 klasy szkoły Gór- 
skiego, b. Paerogo w ec-ochotaik, syn Saanya zok 
niczki, zamieszkały przy ul, Sedatorskiej e- 
brał sobie życie za pomocą wystrzału z ŁARONOKI 
w serce, M.odociany sumobójca pozostawił cztery li- 
sty: do matki, rodziny, policji i kolegów. Przyczy- 
na samobójstwa: Tozy z powodu śmierci ojca, 
zmariego przed dwoma laty na h'szpankę i brala 
swego, zmariego przed rokiem na dyzenterję. Z 
dziennika denatą wynika, że będąc na froncie, za- 
mierzał odebrać sobię życie, lecz wówtzas żal mu 
było matki, 


(m) Śmiertelne zatrucie gazom, W domu nr, 
85 przy ul. bwiji iater, wskuiek medokręcenia 
kurka przy maszynce gaozwej. zatruły się wy dzie- 
lejącym się Razem 60-lelnia Julja Różycka i *5-let- 
mig konstaucja Jubkiewiczówna, Pogotowie prze- 
wiozio obie kobiety nieprzyltomne do szpitala Dzie- 
jed; 7 Jezus, gdzie Różycka wkróle życie zakoń: 
czyła, 

(m) Wypadki samochodowe, Motocykl z koszy- 
kiem nr, 30, prow „przez 
regowca dowództwa sekcji wojsk samochodowych, 
jadące z nad szy po maeaea p A stro- 
nie ulicy, przy zbiegu Alei Jarowolunskioh 
i szalkown:-h e ÓSK RER ROZA zę tacy Lay iw EEE no (70-reiniego Józefa Zabi- 


Udoito w drukarni „kobotnika”, (Ee IES 4 C ASNS w AEA Aia Wźrbokać, zp 


Waociawa Jura, sze- 


NT. 87 = 
J O W ZZO ZZ AN, 


siewskiego (Towarowa nr. 60), u którego liae 
padalec stwieruził rany na czole i owa 


r . 
zę — Na Zjeździe samochód wojskowy zderzył śię 
z trainwajem linji „Powisle”. 

(m) Pościg i sirzały do aresztanta, W obrębie 
V kymiisarjatu |ouieja zatrzynkua Stanislawa Ziói 
kowskiego, awesztaula, który przed kilku duatzń 
zbiegł w czasie przeprowadzania go Z wi ięzienia 
śledczego, wojskowego, do sądu wojskowego, Wcżle 
raj, w czasie prowadzenia prez posteruukowychą 
Wuszezuka i Wąsowskiego, Ziółkowski na rogu üle 
Niskiej i Smoczej ponownie usiłował zbiedz. Polis 
cjanci dali w stronę uciekającego kilka strzałówą 
poczem Ziółkowskiego zdo.ali schwytać przy %b-e= 
gu ul. Okopowej i Niskiej, maz nikogo nie ifs 


fiły, 
pacz 


Listy do Redatcji. 


O przewiezienie zwłok wygnańców Polaków. 
Szanowna Redakejol 

W. roku 1914 — 15, w czas.o wycoiywania się 
wojsk rosyjskich z Królestwa, była zarządzodąa €7 
wakuacja a zarazem pod przymusem rosyjskieh 
wiadz wojskowych tak awane „wysiedlenie“ miesi 
kańców miasteczek i wsi, którzy zinuszeni byli rzu= 
cić cały swój dobytek i iść na kilkoletnią IRE: 
w głąb Rosji, 

Już od dwóch lat wygnańcy zaczynają ścięgiń 
do kraju nawet z najdalszych zakątków Aosji, ala, 
niestety, mie wszyscy wracają, albowiem wielu 
nich zmarło na obczyźnie, lub w drodze powrót 
40 kraju. ' 

Obecnie toczą się w Rydze rokowania pokoją<" 
we z Rosją. Wiele rodzin „bylych uchodźeów* sta» 
rannie odkłada grosz co miesiąc, przezudczając w. 
ua przewiezienie drogich mu zwłok, 

Niniejszem proszę Szean, Redakcję o z%róce, 
nie się do Rządu z pytan'em, czy delegacja pokojo- 
wa w Rydże zrobiła jukąś uinowę z rządem sowie 
kim w sprawie przewiezienia zwiok zmarłych w 
Rosji wyguańców Polaków? 

Z szacunkiem 
` Czytelnik „Robotnika“, 


> 


Nadużycia policji w Siedliszezu, 


Towarzyszu Kedakiorze! ; 

Pragnalbym® niuiejszem douieść o zachowaniu 
się posterunku policji w Siedliszczu (pow, cheim- 
skiego), sądząc, iż może to pomiódz do ukrócenia 
nadużyć. 

Dla’ przykładu $ezytoczę kilka faktów, 

1) W dniu 14 stycznia prezes sklepu spółkor 
wego w Woli-Korbutowej, Stanisław Watrak, zła- 
pał ziodzieja na gorącym Tczynku i przyprowadził 
go na posterunek w Siedliszczu. Na posterusjku z4= 
stat pijanego policjanta, który złodzieja uwolm.ł, ša- 
mego zaś Watraąka zbił, raniąc w lewy policzek. 
Podczas bicia policjant krzyczał, aby bity klęczal 
przed nim; dopiero wójt gminy, Aleksander Woj, 
ciszyn uwolnił Watraka, 

2) W duiu 27 siycznia piekarz Lerner z S'e- 
dliszcza zostal przez kaprala posierunku, Tomasza 
Wójcikiewicza obity stotkiem i wsadzony do ares 
to za to, że, nić ch'al dawać darmo chieba dla po” 
licji; tegoż mia wmasarze, którzy nie dali rze. 
siouiny, byli rozpędzeni z targu. 

8) W pierwszych dniach Stycznia r. b., Ignacy 
Wawruszak ge Siarego Chojna, gm, Siedliszcze, 


$ 


` pow, Chełm. zameldował, iż skradziouo mu niery 


Mar | 


gaciznę 2 chlewu; posterunek nielyiko, że nic w. 
tej sprawie nie zrobił, ale wypędził meldującego a 
kancelarji, nazywając go zlodziejem. 

4) W miesiącu grudniu kapral Wójcikiewiez, 
będąc pijanym, we wsi Stołpie, gm, Slaw, pobił 
ojca sołlysa, Bochyńskiego, M-ieuiego staruszka, 
k'óry jest zupe'nie głuchy i leży od dwóch lat w 
łóżku. Zaznaczyć trzeba, iż kapral  posterucku, 
Wójcikiewicz, (jak i trzej inni policjanci) jest staja 
pijany, czego następstwem są ciągle strzelaniny, 
Często w, stanie ' nietrzeźwym aresztuje on bez 
przyczyny ludzi, a po pobiciu, wypuszcza na wol. 


ność 

` Domosząc o powyższam, upraszam o umiewę 
czenie tych faktów w „Robotniku”, by powiadomić 

o nich tym sposobem wladze centralne w Warsza: 
wie, Ag, 

Bolesław Dzierzęrki. 
Siedliszcze Lubelskie; pow. Chelm, 

28 stycznia 1921 r. | 


Teatr i Muzyka. 


Z Opery. Dziś „Pajace”. 
„gee a a Dziś i jutro „Orle“ z p. © 


"eair Reduta, Dziś i jutro „Wojna i miłość“. | 
Teatr Polski, Dziś i jutro „Powrół”, j 
Teatr Ma'y, Dziś i jutro „Kiki“, l 

(| Toatr Nowosri, Dziś i jutro „Czar maat AR 
Teatr Praski, Dziś „Ciolka Karola“, jutro „Kur 

piec wenecki". 

ŚĆ "Teatr Powsezchny, Dziś „Rezerwista w- sirar 
Teatr Dramatyczny, Dziś „Na bursztynowem 

wybrzeżu”, 


Dr. Leszczyński 
Marszałkowska ińży 
telef, kaksi, 
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Spre i dil maszynę tatkową Sin- 
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